11. LISTOPADA 1919. 


CERA Nru: w Krakowie i na pr 


pazia ma m 
Na oulyma olmiarya Hanstwa polsi. 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie 


Głos pasierzy. 


Zebrani w Gnieżnie u grobu 
ów. Wojciecha, biskupi polscy 
wydali list do narodu pol 
skiego z którego przytuczamy 
następujące ust py: 


„Zebraliśmy się w prastarej stolicy Pol- 
„Bki, u kolebki nawodu polskiego, by na tej 
"właśnie ziemi wznieść hymn dziękczynienia : 
“ku Panu za wszystko, œo zdziałał dla nas. | 

| Tu był zaczątek ducha Polski — stąd po- 

-ezla się ona rozwijać, krzepić i rosnąć. 
iT Tu więc na nowych swoich drogach naród 

wskrzeszony przez moc Bożą do życia nie- 
| _ chaj wespół z nami złączy myśl swą i serce, 
"by się na nowo odziać tym duchem, z któ- 

rego się począł, którym żył, tężył się t ol- 

Fbrzymiał..*"* Dzisiaj w tym właśnie znaku 
-prymasowskiej godności świecimy tryumf 

podeptanej przez złość ludzką i przemoc 

T sprawiedliwości, a tak cudownie obronionej 

fi tak wyniesionej pmez Boga“. 

> „Wrócił nam Pan nasze państwo. Przez 

wielkie wstrząsające wypadki mówił do nas 
jako ongi do wybranego narodu przez usta 
Evechiela: „A nie dam tobie więcej styseeć 
sromotny od narodów i hańby od ludzi nie 
poniesiesz i narodu twego więcej nie utra- 
cisz, mówi Pan Bóg“. (Ezech. 36, 15). Als 
też atawia Bóg Polsce te same warunki, 
jakie postawił swojamu narodowi. 

Ludem pańskim stać się mamy, a Bóg 
, Panem ma być i wodzem narodu. Jego przy- 
„ kazania wiekuiste i niezmienione zobowią: 
.zują naród do strzeżenia ich, de chodzenia 
~ drogami pańskiemi, do pełnienia woli Bożej, 
do służby Bożej. Najwyższą miarą prawa 

dla sejmów, wieców i parlamentów jest nie 

"przemienne, wiekuiste prawo Boże..." 

„Kościół katolicki staje się narodowi tar- 

czą i twierdzą przeciwko nawałom anarchii 

„i złego... Spełnił on swoją misye względem 

Polski w czasach ucisku narodu, ale nowa 
| go dziś czeka misya: wspomagać i służyć 
_ narodowi, gdy pośród burzy i rewolucyi 
T światowej wznosi on swoje królestwo. — 
'Wzamian za tę przysługę żywotnb Kościoła 
< winno go państwo obdarzać swobodą i wol- 
 nością i to już we własnym dobrze pojęty 
mteresie. Bo tylko wolny i nieskrępowany 
Kościół zdolen jest utwierdzić w Polsce Kró 
lestwo Boże. Winien też jest naród dać Mu 
to miejsce w swoich konstytucyach, w swo- 
im ustroju. I trzeba to stwierdzić, że wszyst- 
kie konstytucye, począwszy vd Konstytucyi 
3-go maja, miały to szerokie i pełne zrozu- 
mienie dziejowej i wiekowej misyi Kościoła 
katolickiego w Polsce, jak i wzajemnego 
stosunku Kościoła do państwa. 

, Zawiódł w tem jedynie projekt ostatniej 
1 najnowszej konstytucyi wniesionej w Sej 
_ mie polskim. Lecz katolicka opinia w kraju 
,w szerokich warstwach naszego narodu pol 
T skiego już daia na to odpowiedź. Wyrażamy 

* wam, Najmilsi, podziękę za to, żeście 
rz wszystkich stron Polski wnieśli do Sejmfu 
_tysiącaui podpisów opatrzone protesty. Pv- 
 krzepiliścia nasze serca i nie zawiedliście 
ufności naszej, krórąśmy pisząc list nasz 
ostatni wam wyrazili. 

' Niechże wiara polskiego ludu, niechże 
„jego odważne wyznanie, niechajże jego ży 
dania, ażęby Kościół miał w konstytucyi 
należne sobie miejsce, ażeby szkoła w Pol 
sce dla Karoiików była katolicką, a wycho 
wanie publiczne na moralności i wierze 
oparte, by węzeł małżeński był nieruzerwai 
ny. niechże będą najlepszą odpowiedzią na 
liczne próby wrogów Kościoła, by lud oa 
wiary ojców oderwać..." 

„Z miłością Królestwa Bożego i jego Ku 
ciola, łączmy też czynną miłość Ojczyzny 
. Brońmy jej! Nasi dzielni bohaterscy żołnio 
rze bronią jej przed zewnętrznym wrogiem, 
| my za wszyscy obrońmy ją jeszcze przea 
+ wrogiem wewnętrznym. Niepodobna nam 
dziś rozbierać wszystkich niebezpieczeństw, 
jakie powstającemu narodowi w takie) 
chwili, jak obacna zewsząd zagrażają, ale 
„jest jedno niebezpieczeństwo, które dzi: 
już nie nam tylko, ale światu zagraża, które 
jest na ustach wszystkich. Jest niem bolsze- 
wizm, który się rozwinął z zasad Bocyali- 
stycznych i doprowadził je z nieubłaganą 
konsekwencyą do «statecznych wyników 
Do _współdziałających z bolszewizmem, mu 
simy wliczyć i tych, którzy choć są jego 
przeciwnikami, ale mając z nim zasady po- 
krewne, nie posiadają odwagi, by mu się 
przeciwstawić, owszem na jego postępy pa- 
trzą przez palce, a broniąc winnych uła- 
twiają im dostęp do wnęrtza naszego spote. 
czeństwa. Mamy tu na myśli socyalizm, 
który się wprawdzie komunizmowi zdaje 
przeciwstawiać, ale tylko co do sposobu po- 
stępowania. gdy zasady socyalizmu i ko 
munizmu są te same, 

l Nie możemy tylko na tem poprzestać, by 
Rz zasadę potępić, potrzeba. jeszcze nadtc 


L 


b 


złe zwalczać. Zgubnem jest ciągłe układanie 
się ze złem. Małoduszne przymykanie na zło 
oczu, ustawiczne korzenie się przed organi- 
zacyą złą i wywrotową, strach i obawa, 
ubezwładniująca wszelką robotę zaradczą, 
musi prowadzić kraj i społeczeństwo na 
brzeg przepaści. Grozi to zwłaszcza tam, 
gdzie ci, którzy mają władzę, zamiast oglą- 
dać się na zdrowie, moralne zasady, których 
są stróżami i wykonawcami, żyjąc w cią 
giej obawie przed przyszłą anarchią, sami 
przez ustępstwa od zasady powodują anar- 
chię moralną. Stąd rośnie bezwzględność 
i rozzuchwalenie się radykalizmu, a maleje 
i umniejsza się odwaga w bronieniu spra- 
wiedliwości, a nawet umniejsza sie samo 
przeświadczenie, że wogóle potrzeba jej 
bronić. 

Nie zapominajmy też o tem, że bołsze 
wiam czy komunizm jest przedewszystkiem 
chorobą duszy. Chowajmy więc dusze na 
sze zdrowe, a zwłaszcza wzmacniajmy się 
w tych enotach, których bezpośredniem za- 
przeczeniem jest bolszewizm, anarchia, ko 
munizm, Przykładajmy się do sprawiedliwo- 
ści, umarrając w sobie wszelaką chciwość 
lleż to jest u nas do zrobienia! Czyż to niu 
rozpętały się u nas walki klas, czy nia obni 
żyło się poczucie prawa? Qzy nie wzmógł 
się u nas brak poszanowania cudzej wła 
sności i publicznego dobra? Prawdziwie 
przypominają się tu nam słowa Skargi: 
„Nikt ze serca Rzeczypospolitej nie miłuje. 
raki się peculatus, to jest kradzież dóbr 
pospolitych w tem Królestwie namnożyła, 
iż ludzie o to ledwie jakie sumienie mają. 
Gdy jest co wziąć z poborów i dochodów 
pospolitych, to najsmaczniejsza kradzież, o 
którą się karania żadnego bać nie potrzeba. 
A gdy co dla dobrego pospolitego uczynic, 
wnet ciężko i trudno i nie masz! Gdy skar, 
pospolity piastują, o Boże! jako ręce swoj; 
mażą.... takie niewstydliwe i niemiłosiern? 
ojczyzny i matki miłej obłupienie nastąpło! 
Niemasz jako świadomi opowiadają, żadnoj 
tak nieszczęśliwej Rzeczypospolitej, któraby 
mniej przyjaźni u swoich dzieci i synów 
miała jako ta nąsza, 

Weauarniajmy ojczyznę naszą pracą; ko- 
imunizm raz po raz wszczyna sziuczne straj 
mi, najczęściej w chwili tukiej, w której za- 
guażają najbardziej krajowi, a to dlatego, 
akoby zahamować, osłabić albo i zniszczyc 
„ozwój polskiego państwa. Frzeciwstawiamy 
się tej robocie, wkładając w budowanie oj 
czyzny pracę, 1 to pracę taką, jaka jest niu 
Łvędna dia potrzeb rosnącej ojczyzny. Al 
vowiem praca, która nie jest dostateczna 
do wydźwignięcia ojczyzny, gubi ojczyzną. 
vez takiej pracy Folska nie podoja patt- 
stwowym. zadawmiom, nie odda też swylu sy- 
nom owoców ziemi po takich cenach, jakie 
vy im umożliwiły znośne życie; nie wytrzy- 
ma też współzawoduictwa z państwami 
ościennemi i zagrożona zostanie panstwo 
wem bankructwem. 

Najmilsi, budując gmach naszej ojczyzny, 
pytamy się często naszego sumienia O w 
uam więcej idzie, czy o dobrą budowę gma 
chu, czy tez raczej o najwygodniejsza w nim 
miejsce dla siebie. Jeśli a sobie myślimy, 
jeżeli jedna tylko klasu chce się wywyźszyć 
i nasycić choćby kosztem dobra ojczyzny, 
wtedy mimo najczulsze deklamacye o o] 
czyznie działa ona tylko na jej szkodę i 


Najmilsi! Wskazując wam drogę do ochro- 
ny Ojczyzny, nawofujemy was gorąco do ze- 
spolenia się w jej budowaniu. Hrzy dobrsy 
uaszej woli t przy łasce kożej zwyciężymy 
wszystkie zawady i podążymy do świetnej 
przyszłości. Niechaj zadatkiem tej żywej 
naszej nadziei będzie nasze arcypasterskie 
utogosławieństwo. 


tt Edmund Dalbor, Arcybiskup Qnieź- 
nieński i Posnanski, Prymas; Józer Bilczew- 
ski, Arcybiskup Metropolita Lwowski; Ale 
ksander Kakowski, Arcybiskup Metropolita 
Warszawski; Józef Teodorowicz, Arcybiskup 
Lwowski, obrządku ormiańskiego; Adat 
sapiehba, Książę - Biskup Krakowski; Józet 
sSebasyan Pelczar, Biskup Przemyski; Stani 
sław. Kazimierz Zdzitowiecki, Biskup Ku- 
Jawsko-Kaliski; Antoni Julian Nowowiejski, 
biskup Płocki; Leon Wałęga, Tarnowski; 
Augustyn Łosiński, Biskup Kielecki; Maryau 
Ryx, Biskup Sandomierski; Zygmunt Łoziń- 
ski, Biskup Miński; Maryan Leon Fulman, 
biskup Lubelski; Henryk Przeździecki, Bi- 
skup Podlaski; Jerzy Matulewicz, Biskup 
Wileński; Piotr Mańkowski, Biskup Kamie- 
niecki; Stanisław Gall, Biskup Wojsk Pol- 
skich; Romuaid Jałbrzykowski, Biskup Su- 
fragan Sejneński. 
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x przenylką pocztową 


Walki na wschodzie. 


Warszawa, P. A, T. Kosunikat sztabu ge 


neralnego wojsk posl = z © b. m: 
Front litewsko-huałc "ti: Na odcinku na 


wschód od Dźwińska v- g'icua działalność ar- 
tyleryi. W rejonie Pok .ść: rozpoczęta dnia 3 
b. m, akcya naszych wojsk zastała pomyślnie 
ukończoną. W rejome Bołujska rozbiły nasze 
wojska śmiałym wypadem gromadzące się sl- 
ły nieprzyjacielskie. Ilość jeńców powiększyła 
się o 200 szeregowców i kilkunastu oficerów, 
zdobycz o 4 dziaia i karabin maszynowy. 

Na reszcie irontu wzmożona działalność wy- 
wiadowcza. i 

Front wołyński: Spokój. 

W zast. szefa sztabu gen. Haller pulk, 


Czerwona armia zdobyła Ługę. 


Kopenhaga. Armia czerwona odniosła dnia 
31 z, m. zwycięstwo, które posiada ogromne 
znaczenie dla sytuacyi na froncie zachodnim. 
Mianowicie w dniu tym wojska czerwone wzię- 
ly azturmam Lugo, przyczem zostały Zniszczo- 
no doszczętnie dwa pułki wojsk białych, które 
broniły wejścia du miasta. 


KOMUNIKAT BOLSZEWICKI. 


Berlin. P. A. T. Główna kwatera armii czer- 
wonej ogłasza nasiępujący komunikat: Na fron- 
cie murmańskim czynią naszo wojska na za- 
chodnim brzegu jeziora Onega dalsze postę- 
py. Nad zatoką Fińsk:, posuwają się nasze woj- 
ska również naprzód. W kierunku Jambur- 
ga dotarliśmy do linii, oddalonej o 30 wiorst 
od Krasnego S.Lo.la. zdobyliśmy wiela ma- 
toryatu wojennego. O 6) wiorst na północ od 
Ługi rozwija się nasza ofenzywa pomyślnie. 
Na froncie Petersłauskimm zajęły nasze wojska 
wisla miejscowości. 

Wiedeń. P. A. T. Radio tel. wied., biura kore- 
spondencyjnego z Moskwy z dna 8 bm.: Spra- 
wozdanie z frontu petersburskiego: Wczoraj 
Afoczerem z. iey nasza woj ka miejuuw ść 
dow, nad jeziorem P.e.j.p.u.b W ten sposób 
została odzyskana znaczna część gubernii pe- 
tersburskiej Rosziki armii Judenicza trzymają 
sę joszcza w małej części nad wybrzeżem. 


Walki w Rosyi. 


Wiedeń. P. A. T. Radio tel. wied. biura kor. 
z Waszyngtonu: Z Tokio donoszą, że wiadomość 
o opróżnieniu Omska przez Kołczaka potwier- 
dza Bię. Wojska czerwone są oddalone o 350 
wiorst od Omska. 


Walki pod Rieka. 


Rjeka. P. A. T. Lublańskie Biuro kor. donosi: 
W ubiegłą środę przyszio w pobliżu Rjeki do 
starcia między oddział:umi stałego wojska wło- 
skiego a oddziałami D‘ Annunza. Wywiązała 
się żywa potyczka, w której obie strony ponio- 
sły straty w rannych i zabitych. Wejście do por- 
iu w Rjece zostało zamknięte żelazną siatką. 
ukręty handlowe, chcące wpłynąć do portu, 
mogą te przeszkody ominąć na pewnem ozna- 
czonem miejscu. 


Rokowania Anglii z bolszewikami. 


Paryż. „Matin* donosi: „Daily Herald" notu- 
je pogłoskę z dobrego zródła, iż rząd angielski 
„apatruje się teraz przychylnie na możliwość 
rokowań z przedstawicialumi rządu sowieckie- 
go z udziałem innych aliantów. Konforencya 
abraćby się miała w jednem z państw neu- 
„alnych na zasadach, wskazanych w swoim 
czawie dla konferencył na wyspach Książęcych. 

Londyn. „Tumes* donosi, że paru przedsię- 
„iorcow amerykańskich przedsiewzięło dostawę 
mięsa mrożonego i mleka zgęszczonego dla Ro- 
zyi sowieck ej. 

Pierwszy transport tej żywności, wartości 15 
milionów dolarów, już nadszedł do Chrystyanii, 
kąd na okręcie amerykańskim będzie przetran i- 
portowany do Petersburga. 


Ha AEO O E _|REE"SEEENEJE >| 


iAmister Szezeniowski na Siąsku ciesz. 


Warszawa. P. A. T. Dziś wieczorem wyjedzie 
io Cieszyna min. przemysłu i handlu Szcz e- 
niowski z sekretarzem Tad. Michalewskim. 
uprócz tego towarzyszą ministrowi w podroży 
p. Wł, Kindler, przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagr. w Cieszyńekiem, Dr K. Piotrowski, 
prezos Kady Narodowej w Cieszyn e i p. Świę- 
tochowski, szef sekcyi górniczej w min. pr- 
mysłu. Zadaniem tej podróży min. Szczeniow- 
sk.ego jest nawiązanie bliższych stosunków z 
przedstawicielami przemysłu i handlu Księstwa 
Cieszyńskiego, W kołach dobrze pointormowa- 
nych nadają podróży tej również doniosłe zna- 
czenie polityczne. 


Naczelnik Państwa we Lwowie. 


Lwów. P. A. T. W sprawie ustalenia progra- 
mu przyjęcia Naczelnika w dniach 22 i 238 bm. 
odbyło się dió w ratuszu bardzo liczne zgro- 
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Przedpłata zniżona 
dla nanczycielstwa Ludowage 


madzenie przedstawicieli wszystkich sfer mia- 
sta pod przewodnictwem prez. Neumana. 

Po dłuższej dyskusyi ustalono następujący 
program na dzień 22 bm.: Delegat dr. Gałecki 
i reprezentanci władz wojskowych i cywilnych 
wyjadą na powitanie Naczelnika na granicę 


Małopolski, We Lwowie powita Naczelnika Ra- 


da miasta i ludność na placu przed dworcem ko- 
lejowym. Stąd uda się Naczelnik do katedry, 
gdzie ks. arcyb. Bilczowski odprawi Te 
Dvum, a ks. prymas Dalbo r udziałł błogosła- 
wieństwa. Potam odbędzie się rewia wojskowa 
na placu Maryackim gmed pomatkiem Mick *e- 
wicza, po rewii złożemie wieńca na cmentarzu 
obrońców Lwowa, a potem śŚmiadanie. Po potu- 
dniu zebranie obrońców Lwowa w sali Strzelni- 
cy miuiskiej, o godz. 6 obiad dzmy przez prezy- 
denta miasta, — po obiedzie uroczyste przed- 
stawienie w teatrze i raut. 

Program drugiego dnia pobytu Naczelnika 
Państwa ułożony będzie na posiedzeniu dnia 10 
b. m. 


Święto kolejarzy polskich. 


Lwów. P. A. T. Święto kolejarey polskich 
obchodzone było w sposób bardzo uroczysty. 
Rano zapełnił się kościół św. Elżbiety olbrzy- 
mią ilością pracowników  kołejąwych wezel- 
kich kategoryi i rang. Obecni też byli delągaci 
D. O. Q. gen. Gołogórski, reprezoantacya komen- 
dy miasta, kompania honorowa Hallerczyków, 
reprezentacya miasta i szereg wybitnych osob'- 
stości. Nabożeństwo odprawił ks. proboszez 
Sigmund, kazanie wygłosił ka. Tumpach. 
Po nabożeństwie uformował się pochód, który 
ruszył wśród Śnieżycy pod gmach dyrekcyi ko- 
lejowej przy ul. Zygmuntowskiej. Przed gma- 
chem dyrekcy kolejowej przemówił wicedyrek- 
tor kolei Nosowiez. Potem muzył pochód 
pod pomnik Miekiewicza, gdzie złożono wieniec 
laurowy ze wstęgami o barwach narodwych. Tu 
przemówił imieniem kolejarzy iną dr. Świ- 
gost, który wspomniał o manifestacyi koleja- 
rzy po ohydnym traktacia brzeskim, o pomo- 
cy kolejarzy udzielanej ległonistom uciekają- 
cym z obozów w Huszt i Marmarosz Sziget. (ten. 
Rovrwadowski, jeden z zeszłorocznych ko- 
mendantów obrony Lwowa, złożył następnie na 
ręce przełożonych organizacyi kolejarsy uzna- 
nie i serdeczne podziękowanie kołejarzom za 
wybitny współudział przy obronie Lwowa. 

Po południu w sali Sokoła odbyła się uro- 
czysta akademia, na której przemawiali dyrek- 
tor kolei Barwicz i inż. Kozło.w.s.k.i. Ob- 
chód zakończył się przedstawieniem w teatrze 
sztuki Żeromskiego „Sułkowski“, zagajonem 
przemówieniem inż, Świrskiego. 


Rocznica oswobodzenia. 


Warszawa. P. A. T. Stolka Rzeczypospoli- 
tej polskiej święciła dziś perwszą rocznicę u- 
wolnienia kraju od okupantów n.ezwykle uro- 
czyście. Z pola Mokotowskiego po odprawie- 


niu Mszy polowej, ruszył pochód w stronę Bal- | 


wederu. Tu delegacya złożona z pp. Marcin- 
kcwsk'ego, Mroczowskiego, Kitschlera i Artu- 
ra Śliwińskiego udała się do Naczelnika pań- 
stwa, któremu złożyła hołd imieniem państwa. 
W sali Rady miejskiej odbyła się uroczygt:: 
akademia, na którą niędzy innymi przybyli 
arch. Kakowski, inurszałek Sejmu Trąmpczyńś 
ski, minister Fberhardt, reprezentanci w ojsko- 
wych misyj zagrani:iych, tudzież liczne gr "e 
zaprosz rych gości ge świata poli ycziego : 
naukowego. 


Żydzi a Polska. 


Wilno. P. A. T. Żydzi miasta Lidy wystoso- 
wali do generała Szeptyckiego następujące pi- 
smo: Wasza Ekscelencyo! W chwili odjazdu 
Pana Generala składamy Panu wyrazy naszej 
najgłębszej życzliwości. Żydowska ludność ży- 
wi nieograniczone zaufanie do Waszej Eksce- 
lencyi, bezstronnego obrońcy epraw ludności 
bez względu na wyznanie. Wspaniałomyśluy 
rczkaz Pana Generała z 26 czerwca tego roku 
przyjęty został przeż ludność żydowską z naj- 
więkezem uznaniem i zostanie na długo w na- 
szej pamięci. Z ubolewaniem przyjęliśmy wieść 
o wyjeżdzie Pana Generała. Życzymy Waszej 
Ekscelencyi zdrowia, sił i dalszych zwycięstw 
dla dobra młodej armii i lepszej przyszłości ca- 
łej Polski. Życzymy, aby Polska stanęła jako 
wielkie i silne państwo między narodami Euro- 
py. Życzymy Waszej Ekscelencyi szczęśliwej 
podróży”. 

Prasa wileńska omawiając ów znamienny do- 
kument, wywodzi, że nioma powodu nie wie- 
rzyć w szczerość tych słów. Jakiż powód. ja- 
kież obawy skłonty żydów do wypowiedzenia 
tego wszystkiego odjeżdżającemu generałowi 
zwłaszcza, iż musieli sobie zdać sprawę, że pi- 
smo ich posłuży jako świadectwo, które głośno 
przemówi na naszą korzyść przed różnemi ko- 
misyami i trybunałami badającymi sprawę žy- 
dowską na naszym gruncie. 


Zjazd Sokołów we Lwowie, 


Lwów. F. A. T. Dzik przez cały dsień obra- 
dówał we Lwowie Zjaad delagatów polskich to- 
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warzystw sokolich przy udziale 100 reprezentan- 
tów 45 gniazd z zachodniej i wschodniej Mało- 
polski. Po zagajeniu j:rzez wiceprezesa Związku 
dra Czarnika prz dłożono sprawozdanie za 


| 6-letnią ubiegłą działalność Związku. Ożywioną 


dyskusyę wywołało przemówienie p. Szaj- 
nowski.e.g.o, omaw ająca rolę sokolstwa pol- 
skiego w chwili wybuchu wojny. 

Dla zredagowania zdpowiedniej rezolucyi wy- 
brano osobną komisyę. 

Następnie przedstawiono projekt statutu o- 
gólnego Związuu sokolego, wzorowiuyro statutu 
guazd sokolich Itp. 

Na popołudniowem posiedzeniu powzinto sze- 
reg uchwał, miedzy innemi przyjęto rezełucyę, 
wyrażsjącą radość z powodu tryumfu sprawy 
polskiej i wyywającą do współpracy przy budo- 
wie i organizacy. państwa i społeczeństwa pol- 
skiego. Dalei uchwalono rezołucyę, stwierdza- 
jaca, że Sokolstwo przsz przygotwanie drużyn 
do akeyi orgźnej stworzyło także podstawę dla 
kader wojennych wojska polskiego i w ten spo- 
sób wywięzało sę ze swego zadania; dalej 
stwierdzające, ło znaczne część legionów woj- 
ska połskiemo powstało z drużyn sokolich, że 
z łona Sokoła wyszedł seereg bohatarskich onób, 
łe crgmniaacyn skautowe sokole. meskie i żeń- 
skie odegrały wybitną i raszczytną rolę w obro- 
nie Lwowa i Przemyśla. 

Osobna rezołueya stwierdza, że t. zw. Gąli- 
eya wschodnia jeet integralną częścią Państwa 
polskiego i ża nie moża być oderwaną od pnia 
macierzystopo. 

Odnośnie do przemówienia p. Szajnowskiewo 
uchwalono rrzołucyę następującej treści: 

Zjazd delegatów polskich tow. sokolich, wy- 
shuchawszy sprawozdanie © rozwąĄzaniu drużyn 
zokolihe w Mszanie dolnej, uznaje, że był to 
czyn patryotyczny, który wyniknąć musiał z 
haseł, jakie sokolstwo polskie przez pół wieku 
sgłosiło i czyn ten rozważny przyjmnja do wia- 
domośc. 

Dalsze wnioski odnosiły się do spraw organi- 
zacyjnych, między innemi do sprawy bliższego 
kontaktu polskich klubów sportowych ze 
Związkiem sokolim. 

Prezesem Fwiąsku wybrano dra Kazimierza 
Czarnika. 
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Potożenie polityczne na Wegrzech. 


Wiedeń. P. A. T._ Sobotna popołudniowa. 

N. Fr. Presse“ donosi e Budapesetu, że w naj- 
bliższych dniach przyjdzie na Węgrzech do re- 
konstrukcyi gabinetu Będzie utworzony ga- 
bnet, w którym będą zastąpione wszystkie par- 
tye, także i socyalni demokraci. Jak słychać, 
na cado gabmetu ma stanąć hr. Stefan B e- 
thlen. były czionek partyi pracy i osobistość 
rtojąca dawniej blisko hr. Tiszy. Dotychcza- 
Rowy premier Stefan Friedrich wejdzie w skład 
nowego gabinetu i obejmie w nim jeden z naj- 
ważniejszych urzędów. 
Dzisiejsza porama „N. Fr. Presse podaje z 
Budapesztu, że w kołach politycznych są zda- 
nia, iż ententa uzna tylko ten gabinet, w któ- 
rym będą także reprezentanci socyalnych de- 
mokratów, a to już ze względu na ntanowi- 
sko soeyalistów w krajach ententy, Socyalni 
demokr. na Wegrzech żądają dla siebie dwóch 
ważnych tek;, premier Friedrich oi arował im 
dotad jedną tekę. Jeżeli w taj kwestyi przyjdzie 
do porozumienia, to rekonstrukcya gabinetu 
wnet nastąpi: 


Włedeń. P. A. T. Dn. 8 bm. Hr. Apponyi od- 
jechał do Farrża, aby Radzie najwyższej przed- 
stawić sytuzcye na Węgrzech. 


Traktat pokojowy a Ameryka. 


Paryż. P. A. T. Spniwozdawea „Echo de Pa- 
ris“ lonosi z Waszyngtonu, że głosowania w 1e- 
vacio nad traktatem odbędzie się dn. 17 Lm. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Wa- 
szyngionu pod datą 7 Lm.: Senat odrzucił 48 
głosami przeciw 40 wniosek o skreślenia klau- 
zuli w której żądano przyjęcie zastrzeżeń co 
do traktatu przez trzy mocarstwa. 

Haga. P. A. T. „Nieuve Courant“ donosi z 
Waszyngtonu, że senator Hircheck wywołał 
w senacie wielka senaacyqQ przez to, iż bez po- 
przedniej zapowiedzi zaproponował natychmia- 
stowe głosowanie nad traktatem pokojowym. 
Wniosek ten odrzucono. 

Amsterdam. P. A. T. Biuro prasowe Radio 
donosi z Waszyngtonu, że senator Borah cotnął 
swoją obydwa wnioski, dumagające się skre- 
dena artykułu 10 i 11 traktatu pokjowego. 
W ten sposób wyczerpana zostały wszystkie po- 
prawki zgłoszone w senacie do traktatu pokojo- 
wego. 


MANIFESTACYA ANGIELSKA NA RZECZ 
POKOJU. 


Amsterdam. P. A. T. B. Reutera donosi pod 
datę 8 bm.: Król angielski wezwał wszystkie 
swe ludy, aby dn. 11 bm. o g. 11 przed poł. 
t}. w godzinie podpisania zawieszenia broni, 
wstrzymajł się na 2 minuty od wszelkiej zwy- 
kłej codziennej czynności, od wszelkiej pracy, 
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od ruchu i od zabawy, a to na pamiątkę wiel- 
kiego uwolnienia od rzezi wojennej, oraz na 
cześć poległych bohaterów. Ministeryum spraw 
wewnętrznych wydało polecenie, aby na tę 
chwilę stanęły wszystkie pociągi, a policya po- 
czyniła zarządzenia, aby równocześnie zam- 
knąć o tej porze wszelki ruch uliczny. 


Przed wyborami we Francji. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kor. donosi 
z Paryża pod datą 8 bm.: Walka wyborcza we 
Francyi ma przebieg uderzająco spokojny. Zgro- 
inadzenia wyborcze odwiedzane są rzadko przez 
przeciwników politycznych. Właściw:e stoją na- 
przeciw siebie dwie grupy: Zjednoczeni socyali- 
ści i Blok narodowy. W niektórych okręgach 
występuje nowa grupa: Ration łrancais, sto- 
jąca poza blokiem republikańskim. Biok naro- 
dowy postawil na jednę listę kandydaturę Mau- 
rycego Berresa i Milleranda. w drugim okręgu 
paryskim. Lista tego bloku nosi nazwę: lista 
zjędnoczenia republikańskiego, narodowego i 
socyalnego. Wczoraj przemawiał Millerand na 
„gromadzeniu wyborczem, w którem uczestni- 
czyło przeszło 8 tysięcy wyborców. 

Haga. F. A.$T. Holenderskie biuro prasowe 
podaje z Paryża, że przy wyborach we Francyi 
3 tysiące kandydatów walczą o 665 mandatów 
do izby francuskiej. Umiarkowayj socyaliści po- 
łączyłi sie 


Jak Anglia zwalcza strajki? 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Lon- 
dynu dnia 8 bm.: Minister pracy Horme wniósł 
w izbie gmin projekt ustawy o zwalczaniu straj- 
ków. Projekt przewiduje utworzenie stałych są- 
dów dla spraw strajkowych i sadów sledczych. 
oras Zaszynue abecnych zarobków la vie 
30 września 1920. Minister wyraził nadzieję, że 
związki robotnicze ndzisłą mu swego poparcia. 
Imieniem party! robotniczej Clvnes wyraził mi- 
w'strowi uznanie. że wniósł projekt ustawy pier- 
wej zanimbv rząd byt do tego zmuszony czvn- 
nikami zewnetrzny mi. Ustawę przyjęto w dru- 
giem czytaniu. 


SPRAWA KS. HLINKI. 


Wiedeu. [I 4. T. „Rećwhspost” donosi z Pa- 
ryża pod datą 8 b. m.: „Koresponedncya No- 
vum” podaje z Pragi, jakoby sprawa zdrady 
stanu k- Himki zakończyła się niespodziywauu”. 
Mianowicie ks. Hlmka odzyska z powrotem 
mandat poselski. (lnfonrnacyę podajemy na od- 
powiedzialność źródła). 


ZAKAŻ WYWOZU SREBRA Z ANGLII. 


Londyn. P. A, T. Urzędowo donoszą, że wy- 
wóz angielskich pieniędzy srebmych, tudzież 
srebra w sztabach i przedmiotów srebrnych zo- 
stał zakazany. 


SYNDYKAT BANKÓW CZESKICH. 


Wiedeń. P. A. T, B. kor. donosi z Pragi pod 
datą B b. m.: Odbyla się tu konferencya przexl- 
stuwicieli ośmiu wielkich instytneyi bankowych 
częgkich w sprawie utworzenia syndykatu wiel 
Lich tanków, któryby objął wszelkie transak- 
cyr rządowe. Na czele syndykatu tego mają 
stanąć „Zivnostenska Bāka“, Bank agraruy i 
„Socelimische Unionbank. 

Jak podaje „Prager Tagblatt“, „Żivnosten- 
rka Banka“ podwyższy swój kapitał zakłado- 
wy ze 160 milionów na 200 milionów koron. 
przez vanisyę 200.000 akcyi po 200 kor., które 
będą oterowane jej akcyonaryuszom w stosun- 
ku 4:l po 375 koron. 


GROŹNA ZINA. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pa- 
ryża dn. 8 bm.: „Daily Mail” zwraca uwagę, że 
świat stanął przed bardzo ostrą zimą. Wszyst- 
ko drożeje, W Anglii stopa procentowa banku 
podniosła się z ń i pol na 6 proc., to znaczy, że 
będzie walka o zarobki wyższe, aby piacić to- 
war drożej. Równocześnie brakuje węgla wszę- 
dzie. We Francyi wiele zakładów zamknięto, 
a w Ameryce przyjdzie o węgiel do walki na 
noże. 


` 


Dmowski chory. 


Paryż. P. A. T. Doniesienie Havasa. 
Roman Dmowski zachorował. Lekarze 
stwierdziłi zapalenie płuc. Stan jest po- 
ważny, lecz nie groźny. 


Do pokoju daleko. 


„Kuryer Warsz.“ zamieszcza następującą 
korespondencyę z Paryża: 

Dnia 11 listopada (nareszcie!), to jest 
w pierwszą rocznicę zawieszenia broni, ma 
się odbyć w ministeryum spraw. zagrani 
cznych ceremonia „wymiany ratyfikacyi", 
poczem traktat wersalski wejdzie w życie. 
Przygotowane już pociągi zawiozą na Śląsk 
Górny mieszaną dywizyę franeusko-angiel- 
sko-włoską (współudział amerykański jesz 
cze jest wąpliwy) pod dowództwem jenerała 
francuskiego i do Prus wschodnich, brygadę, 
dowodzoną przez jenerała angielskiego. 

„Będziemy mieli nareszcie pokój!“ — mó- 
wią ludzie naiwni i nastrojeni optymisty- 
eznie. 

„Będzie to pierwszy krok ku europej- 
skiemu pokojowi“ — odpowiadają sce- 
ptycznie kongresowi dyplomaci. 

I wynurza się teraz ważkie zapytanie: 
jeżeli ten „pierwszy krok" kosztował nag 
rok czasu, ile czasu potrwa całkowity 
powrót do normalnego pokojowego sta- 
uu? 1 


, Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” 


„GLOS NARODU" z dmła 1i Listopada 1919 roku. 


Pokój bowiem z Niemcami nie wy- 
starczy, aby zwolnić z więzów wojen- 
nych ruch importowo-eksportowy, który 
jest podłożem egzystencyi ekonomicznej 
narodów. 

Nawet po 11 listopada przemysłowiec 
francuski lub angielski, udający się na- 
przykład do Rumnnii, musi przejechać 
przez dwa wrogie państwa: Austryę i 
Węgry. A dojechawszy do Bukaresztu, 
wspomniany podróżny wpada niejako 
w pułapkę. Na pólnoc natralia on na 
zablokewaną i wrogą Rosyę, nie wolno 
mu jechać na zachód — do Węgier, ani 
na południe i wschód, do bułgaryi i 
Turcyi. 5wiat podzielony został przez 
wojnę na szczelnie zamknięte komórki, 
czego rezuliatem jest powszechny ma- 
razm ekonomiczny, 

„Kiedyż to dzieło wojenne zostanie 
zburzone” * 

„Nieprędko — odpowiedziano mu w se- 
kretaryacie jeneralnym konferencyi. — 
Wojna wszak trwałą póipięta roku, mo- 
żliwem więc jesi, że i powrót do po- 
koju potrwa tyleż czasu”. 

„Mamy jeszcze — mówił panu Dutast— 
cztery traktaty do podpisania lub do za- 
twierdzenia, zawieszenie broni, bowiem 
osiągnęło ten niespodziawany rezultat, 
że powiększyła się liczba naszych wro- 
gów. Austro- Węgry rozłupały się na 


dwoje, musimy teraz przeprowadzić 
osobne rokowania z Wiedniem 1 z Bu- 
dapesztem*. 

„Sytuacya pokojowa wrogich nam 


państw jest zresztą bardzo różnorodna”. 

„Majłepiej slor Austrya. Traktat poko- 
jowy z tem państwem został juź podpi- 
sany. Ale, czy pan wie, kiedy ten trakiai 
będzie mógł wejść w życie?“ 


„Najwcześniej w lutym 1920 roku. 

„dytuacyu Bułgarşı jest już gorsza. 
Doręczono coprawda temu państwu wa- 
runki pokoju, ale rokowania potrwają 
jeszcze długo. Traktat bułgarski podpi- 
sany będzie prawdopodobmie w styczniu 
lub w lutym roku przyszłego, lecz bę- 
dzie prawomocny dopiero w maju, albo 
nawet w czerwcu... * 

„Ale cóż powiedzieć potem o pokoju 
z lurcyą? Nic jeszcze poprostu nie z0- 
stało w tej sprawie zadecydowano. Zä- 
gadnienie tureckie jest tak skompliko- 
wane, że wymagu ono jeszcze bardzo 
długich rokowań wewnętrznych między 
państwami ententy zanim przedstaw rone 
będą warunki traktatu rządowi konstan- 
tynopolitańskiemu. Nim to nastąpi, mi- 
nie może rok cały, może nawej więcej, 
Trudno jest przewidziec uprawomocnie- 
nie traktatu z Turcyą przea rokiem 1921. 

„Z Węgrami sprawa przedstawia się 
jeszcze inaczej. Rokowania z tem pań 
stwem rozpoczną się wiedy dopiero, kie 
dy się utworzy tam rząd odpowiedzial- 
ny. A kiedy to nastąpi, zgoia niewia- 
domo. m 

„Już nie mówię o Rosyýi, ten problem 
jest jeszcze w stanie zupcetnie embryo- 
nalnym. Pewne jest jednakże, że po 
ewentualnym upadku bołszewizinu pań- 
stwa ententy będą musiały rozpocząć 2 
Rosyą odrodzoną rokowania specyaine. 
Rosya bowiem me brała udziału w kon- 
gresie pokojowym 1 wieie spraw zna- 
cznej wagi, jak np. wykreślenie wscno- 
dnich granic polskich, pozostaje do roz- 
wiązamia. 

„KIrzeba będzie zatem podpisać z Ro- 
syą oddzielny trakiat, kióry dla Polski 
zwłaszcza, będzie dopeiniemiem traktatu 
wersalskiego. Bóg raczy wiedzieć jednak, 
kiedy padną rządy sowieckie. 

„Jak pan widzi, perspektywy wszech- 
światowego pokoju nie są jeszcze nazbyt 
wyrażne“, 


aea 3 a 
Z miasta. 

BRAK GAZU. Dzisiaj w poniedziałek o 
godz. 9 rano gazownia zamkiętu Uopiyw 
gazu dv tulusia. Z powodu lego Imaszyny 
urukarekie stanęty i azieniuk nasz ulegi 0- 
późnieniu. 

ZIMA. Niedziela przywiosłą nam obtity śnieg 
i mrożny, ostry wiatr. snieg już nie tapnial, 
lecz grubą warstwą legł na plantach, ulicach i 
dachach kamienie. Ruch w mieście był siabszy, 
zimno bowiem nie wabiło na przechadzki. 
Przedwczesna zima daje niezwykły obraz: wie- 
le krzewów i niektóre drzewa nie zdołały jesz- 
cze stracić liści, gdy już zwalił się na nie cięż- 
ki śnieg, połamał gałęzie i pokrył białą szatą 
zimową niepożółkłą jeszcze zieleń. 

ZEBRANIE TOWARZYSKIE ku uczczetiu 
Mazurów pruskich, przybyłych do Krakowa, 
odbyło się w niedzielą wieczorem w refekiarzu 
O. O. Franciszkanów. W zebraniu wzięło udziai 
około 200 osób. Przybył generałowie: SymMen, 
Stiller, Gąsiecki, Piasecki, grono oficerów, pre- 
zes Akademii Um. Kazimierz Morawski, rektor 
Kostanecki, wicepr. Rolle, Ks. Kuznowicz, K3. 
Rzymełka, 46  Gómoślązaków, bawiących 
w Krakowie na kursie plebiscytowym, grono 
pań, przedstawiciele prasy, reprezentanci szero- 
kich ster obywatelskich. Podczas skromnego 
przyjęcia wygłosili serdeczne przemówienia do 
drogich gości: Dr. Skulski imieniem Komitetu 
mazurskiego, Ks. Rzymełka imienicm Górno- 
ślązaków, wicepr. Rolle im. miasta, dalej prezes 
Akademii Umiej. Morawski, gen. Syinon, rektor 
Kostanecki, dyr. Winkowski. Kierownik wycie- 
czki p. Każ. Wachowski mówił o pracach plc- 


Sp. z ograniczoną odrowiedzialnością. r 


discytowych na Mazowszu pruskiem i o trudno- 
ściach, z jakiemi tamtejsi działacza polscy mu- 
szą walczyć wobec ciągłych prześladowań pru- 
skich. Z pośród uczestników ostatniej wycieczki 
do, Krakowa, czterech wtrąciłi Prusacy do wię- 
zienia. Ogółem uwięzili 122 działaczy polskich. 
W końcu przemawiał pastor Michejda, powsta- 
niec Górnośląski i jeden z Mazurów. Podczas 
zebrania orkiestra Związku katol. uczniów rę- 
kodzielniczych grała pieśni narodowe. Wśród 
serdecznego nastroju zabranie przeciągnęło się 
do późnej godziny. 

BRAK ZIEMNIAKÓW. Obok sprawy węgla i 
mąki, na pierwszy plan wysuwa się obecnie 
w Krakowie sprawa ziemniaczana. Trzy czwat- 
ue mieszkańców nie zaopatrzyło się w ziemnia- 
ki na zimę. Ceny tego artykułu podskoczyly 
szalenie"w górę wobec trwających mrozów, zaś 
te transporty. jakie koleją nadchodzą, są prze- 
ważnie zmarznięte i nie do użycia. Szereg kon- 
Ruluów pozw. T ie pobrane na zanv- 
wienia, nie mogąc brać odpowiedzialności za ja- 
kość ziemniaków. 

Magistrat powinien wobec tego wdrożyć jak 
najrychlej akcyę, aby w obecnym tygodniu 
przynajmniej jedem pociąg „ratunkowy* przy- 
dzielono dla Krakcwa i przywieziono ziemniaki 
w zamkniętych wozach okryte słomą. O ila Aro- 
ga potrwa krótko, będzie można spodziewać *:ę, 
że mimo mrozu ziemniaki nia zepsują się i da- 
dzą się przechować przez zimę. Inaczej grozi 
nam jeszcze jedna katastrofa, 

RUCH TRAMWAJOWY. Pe dwóch dniach 
przerwy tramwaje kursowały w niedzielę. Czy 
ruch normalny będzie utrzymany, zależy to od 
regwarnych i wystarczających transportów 
węgła do elektrowni miejskiej. Szczugłość i nie- 
regularność transportów nie zdaje się jednak 
zapewniać nieprzerwanego ruchu tramwajowe- 
go. 
Z CHRZEŚĆ. RUCHU ROBOTNICZEGO. 
Polski Związek zawod. chrześć. pracownic o- 
dzieżowych przaprowadził w ostatnich dniach 
rich cennikowy w szeregu pracowni konmfekcyi 
w Krakowie. Dzięki obywatelskicmu stanowi- 
sku pracodaw ów. ruch cennikowy przeszedł 
zupelnie spokojnie, przynosząc obustronnie za- 
dowolenie. Między innymi qrzeprowadził Zwią- 
zak rokowania także z Dyrekcyą pracowni kraj. 
Zakładu odzieżowego. Z ramienia dyrekcyi u- 
czestniczyli w pertraktacyach radca Olszewski. 
dyr. Szczerbiński i kierowniczka p. Ringlerowa, 
„ ramienia Związku radca Pu hałka, inż. Mia- 
nowski, red. Horowicz, sekr. okręg. Konarski i 
komisya cennikowa pracciwcie. Obok znacznej 
podwyżki uzyskano uregulowanie dnia pravy, 
poprawę warunków hygiezicznych w fabryce. 
utworzenie konsumu fabrycznego i t. p. Zazna- 
czyć należy, że dyrek: ya ze swej strony uznała 
-w całej pełni słuszne postulaty Związku. 

Jest to już trzeci większy ruch cennikowy, 
jaki przeprowadzają  orzanizacye chrześcijań- 
skie. Mimo znacznych us'ępstw ze strony pra- 
codawców, dzięki umiejętnemu postępowaniu 
organizacyi, nie wybu bł ani jeden strajk. 

TABLICE ZE SPISEM LOKATOROW. Magi- 
strat ogłasza: Wzywa się wsząstkich właścicieli 
i zarządców realności, by umieścili do 50 dni 
w sieniach swych rtal osci względnie uzurel- 
nili, oraz uporzywdkowaii tablice ze spisami lu- 
kacorów. Tablice te mają znajdować się w miej- 
ecu widocznem tak, aby napisy z łatwością 
można bylo odczytać i mają zawierać w syste- 
matycznuym porządku podług kondyguacyi (+par- 
ter, I. piętro i t. p, dom trouluwy, oficyciy) wy- 
rażnie wypisane, imiona, wazwiska, zawód loka- 
iorów ,podnajemiów) oraz numer drzwi ich 
mieszkania. Obok tej tablicy ma być umieszczo- 
ny napis, podający imię, wazwisko, zawód i 
miejsce zamieszkania zarządcy realności. 

SPRAWOZDANIE POGOTOWIA RATUN- 
KOWEGO. Pogotowie ratunkowe  nadesłało 
nam sprawozdanie z czynności za miesiąc paź- 
dziernik. W miesiącu tym było wzywane ogółem 
41i razy; z tego przez osoby prywatne 165 ra- 
zy, przez policyę 20 razy, przez ustytucye 26 
razy. Na stacyi udzielowo pomocy £UU osobe m; 
wyjazdów było 211. Zasięgających pomocy po- 
gorowia w październiku było mężczyzn 242, ko- 
biet 157, dzieci 12. W pizyd adkach chirurgicz- 
nych interweniowalo pogotowie 285 razy, 
w przypadkach chorób wewn. 91 razy. Ud po- 
tzątku b. r. pogotowie udzieliło pomocy. 4.051 
razy, Od założenia Tow. 114.378 razy. 

Ł BAUALLŁA komunikują: „hKobieta 
pez skazy” graną będzie we wtorek, cawar- 
tek i sobotę najbliższą. kozosiaie dnie ty- 
godnia wypełni „Dudek” keydeauva. 


ZEMSTA APASZÓW. Fabryka tytoniu w Kra- f 


kowie zaczyna być niebeypieczną dia pracowni- 
ków. Grasuje tam od ptmuego Czasu zorgani- 
zowana szajka o zabarwieniu bolszewieko-su- 
cyalistycznem, która dzieli się wyrobami tyto- 
niowymi z monopolem panstwcw ym. Kiedy dy- 
rekcya wstanowila rewizye, celem ukrócenia 
powtarzających się kradzieży, skutek był ten, 
że „przyjaciele“ wyłapanych ziodzicjek pobili 
kilkakrotnie rewidujące robotuice, jedną z nich 
nawet ciężko poraniono. Wobec tego z obawy 
przed zemstą socyalistycznych apaszów żadna 
z roboinie nie chce się podejmować urzędu re- 
widującej. 

W sprawę tę powinna się wdać politya i raz 
wresz ie zrobić porządek. W  porozumiewiu 
z dyrekcyą powinni funkcyonaryusze policył 
przeprowadzać rewizye, aby nie narażać ncbo- 
tnie na zomstę apaszów, a ochronić fabrykę 
przed systematycznem okradaniem. 

NAPADY BAND7CKIE. W nocy z soboty 
na niedzielę w ulicy Kurmki nieznam sprawcy 
napadli na Julia..a Grzymaiskiego, niemowę, 
wyrobnika dzieunege, poranili fo nożami » gło- 
wę i zrabowali mu pularćs Z kwotą 160 koron, 
W niedzielę wieczór znowu możowniey napali 
na montera Rudolfa Kliuczyka i zadali mu tii- 
ka ran w plecy. Ohu zranionych o atrzyło po- 
gotowie ratunkowe, 

BÓJKA W SZYNKU. W szynku na rogu ul. 
Szlak i Dlugiej podczas sprzeczki raniońo cięż- 


murarza. Zwatorski brocząc krwią, leżał w bra- 
mie domu, gdzie szynk się znajduje, oczekując 
pomocy. Zawezwane pogotowie ratunkowe ranę 
opatrzyło i odwiozło Zwatorskiego do domu na 
w. Królowej Jadiwigi. 


Z Polski i ze Świata, 


KOBIERZYN NIE PRZYJMUJE CHORYCH. 
Dyrekcya zakładu dia umysłowo ìi nerwowo 


,chorych w Kobierzynie zawiadamia, że wobec 


grożnej sytuacyi opałowej Zakładu i konieczno- 
ści liczenia się w niedalekiej przyszłości z jego 
ewentualnem zamknięciem o ileby sytuacya o- 


pałowa nie uległa polepszeniu, Dyrekcya 
wstrzymuje na razie zupełnie przyjmowanie 
<horych. 


WiECE W SPRAWIE GALICYI WSCHO- 
DNIEJ. Ze Złoczowa donoszą nam, że w powie- 
cie talatcjszym odbyło się w ostatnich dniach 
kilka wietów w różnych miejscowościach, na 
których licznie zebrani mieszkańcy wielu gmin, 
u: hwalili rezolucye protestujące przeciw oder- 
waniu Galicyi wschodniej od kolski, przeciw na- 
daniu b. Ualicyi wschodniej teryt. autonomii, 
oruz żądające stosownej ustawy agraruej dla 
Zi mi Czerwieńskiej. 

W DUKLI odbył się pod kcniec z. im. wice 
w sprawie przyljączenia Górnego Sląska do Pol. 
ski, przy nader licznym udziale miejscowej 1 
okolieznej ludności. Uczestnicy złożyli na rzecz 
Górnoślązaków do rąk Tow. Obrony Kresów 
Zaub. Polski K. 962.51. 

BOJKOT HANDLU NIEMIECKIEGO 
W BELGII. w Belgii utworzono Ligę 
„Vouloir“, która obejmuje przemysłowców, 
kupców, agentów i kupców podróżujących, 
a ina na celu przeciwstawienie się niemiec- 
kiej organizacyi ekonomicznej, Przed wojną 
zalewały fabrykaty uiernieckie rynki belgij- 
skie, nowoutworzona liga belgijska usiłuje 
zapobiegać niemieckiemu importowi do bel- 
gii oraz wypierać towary niemieckie ge- 
wsząu gdzieby je przyjmowano. 

W szczególności ujmuje Liga „Vouloir“ 
w odezwie ogłoszonej do narvdu cel swój 
w trzy punkta: 1) zupelnie wyłączyć z ryn- 
ków krajowych handel niemiecki, 2) dostar- 
czyć przemysłowceotu potrzebnych surowców, 
przez nawiązanie stosunków między nimi, a 
dostawcami,- 3) zapewnic znaczne korzyści 
tym, którzy się zwracają do Ligi. 


Kepertuur teatu miej, in. J. Słowackiego, 
Środa: „Dziady“ A. Mickiewieza. 
Czwartek: „Makbet“ Szekspira. 
Piątek: „Dziady“ A. Mickiewicza. 
Sobota: (Nowość). „Powodzanie“, kome- 

dya w 3 aktach Alf, Teston'ego. 

Niedziela: Po poł. „Ułupi Jakób* T. 
iiitnera; wiecz. „Powodzenie* A. Teston'ego. 
Repertuar „Bagatell”. 


Wtorek: „Kobieta boz skazy“. 
Środa: „Dudek“. 


Zawiadomienia I komunikaty. 
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PESZEK PORZE o CASTEL SA 


0 pomóc dla młodzieży akadem. 


Wydział Tow. wzaj pomocy uczniów U, 
J, ogłasza następującą odezwę do spoteczeń- 


ko nożem w nogę Jana Zwatorskiego, 32-lctn.|stwa polskiego: 


Nr. 274, 


Tysiące młodziezy uniwersyteckiej wsku-_ 
tek braku koniecznych do pracy naukowe 
srodków  materyalnych ginęło w połowi 
drogi jeszcze w czasach pokoju, a ginie te- 
raz w czasie wojny, borykająe się z nieró- 
wnie cięższą nędzą. Aby zachować je dla 
Polski, młodzież polska Wszechnicy Jagiel- 
lońskiej zawiązała jeszcze przed pół wie- 
kiem Tow. Wzaj. Pomocy Uczniów Uniw.) 
Jagiellońskiego. Towarzystwo to przez cały 
czas swego istnienia, popaute tylko darem 
niezapomnianej pamięci Konstantego Wołod.- 
kowicza, własnemi siłami młodzieży było! 
podtrzymywane i prowadzone, pełniąc zada-; 
nie swe wobec kolegów sumienuie i poży- 
tecznie. 

Obecnie Towarzystwo nasze stoi przed 
ruiną. W nadzwyczaj cięzkich warunkach a- 
prowizacyjnych prowaażiiny Dom Akademi. 
cki przy ul. Jabłonowskich l. 10, gdzie 180 
kolegów znajduje pomieszczenie wraz z ta- 
nim i zdrowym wiktem. Lecz Dom Akade- 
micki przestanie funkcyonować, jeżeli spo- 
łeczeństwo na drodze prywatnej i przez u- 
rzędy publiczne poparcia mu nie udzieli 
HBraknie narn Sił. 

Z 250.000 kor. wierzytelności, jakie ne 
pożyczkach u kolegów posiadamy, przepadź 
nam 100.000 kor. od poległych na froncie 
a pozostali koleuzy-dłużnicy z ureguulowa ` 
niem rachunków nie spieszą, zalegając pí 
lat kilkanaście. Ciosem wielkim dla nas by 
ło niewypłacenie nam przez Rząd odszkodo 
wania wojennego w kwocie 200.000. koron. 
za zajęty swego czasu i doszczętnie znisz- 
czony przez wojsko austryackie Dom Aka- 
demicki. Dług hipoteczny Domu Akademic 
kiego wynosj 30.000 koron, a nieuiszczon * 
raty miesięczne 5.000 kor. Remont Kuchn 
Akad. z początkiem roku szkolnego koszto- 
wał nas 10.000 kor.. ponieważ magistrat nie 
zechciał go na koszt miasta prźzjąć, 

Obecny stanu finansowy Tow, zmusi nas 
w najbliższym czasie do zainknięcia wszyst 
kich jego agend, jezeli poparcia nie uzyska- 
my. Wskazać miusimy gorzki przykład: ana 
logiczne żydowskie towarzystwo pomocy a 
kademiekiej znakomicie prosperuje i rozwije 
się, gdyż ma za sobą rozumiejące swe do. 
bro społeczeństwo. 

Zwracamy się tedy do osób prywatnych =: 
do instytucyj, do całego społeczeństwa pol 
skiego z gorącą prośbą o przyjście nam 
» pomocą. Setkom młodych sił grozi zguba 
zaprzesłanie nauki, zatracenie zdolności w 
walce z zimnem i głodem. Odwołujemy się 
do sumienia i zrozumienia obowiązku oby 
wałtelskiego. Pewni skulecznego echa tegc 
odwołania się, czekamy. 


Zawiadomienie. 


Ze względu na ciągłe nieporozumieni. 
podajemy do wiadomości publicznej, że 
wszelkie komunikaty, informacye i podzię. 
kowania zarówno osób prywatnych, jak 
i instytucyj społecznych i rządowych za- 
mieszczić będziemy w myśl uchwał Zwią 
zku wydawnictw pism codziennych tylko 
za opłatą na warunkach ogło- 
szeń. W wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie będzie udzielony 
pewiea procent opustu. 

WYDAWNICTWO 
„GŁOSU NARODU“. 


Z ZRK Z W Z TC WB n CEO o wo 


NADESŁANE. 
Poszukuje się 50 robnotic 


obznajmionych z szyciem na maszynie. Zgłosić sit 
należy w Powszechnem Towarzystwie kontekcyj 
nem, Kraków, św. Marka 35, między godz. 10—1; 
przed południem, 421F 


Zwraca się uwagę 

p. T. Odbiorców, że kolej sprzedaje 

przesyłki w 48 godzin po nadejściu 
do krakowa nie podjęte. 


H. MENDELSOHN 


dom ekspaŻycyjny. 


iranzakeyo bankowa i giordowe przeprowadza 
Dom baukowy Leopolda Brandstäitera i Ski 
Kraków, Kurmeiicka 14, Tal. 32. 


Panna biurowa 


z praktyką, władająca ;gzyciem nlemiec- 
kim lub trańcuskim, pisząca na maszy- 
nie znajuzia zaraz całodzienne zajęcie. 


Ząłoszema pisemne 4 podanie warunk w do Admi- 
mstracy, „Głosu Narodu“ pod „Urzędniczka". 4026 


gaezpiatnie sezpiatnie 
wydaje odbiorcom swoim 

KSIĘGARNIA u 

G. Gibeiusera i Spóiki 


w arakowie 


Nowości Księgarskie 


miesięcznik informujący o nowych książkach. 
Wysyłka na prowlncyg za nadesłaniam znaocz- 
ków pocztowych. 
Numer (lstopadowy już wyszedł z druku. 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowicz. -- Drakteda „Głosu Naroda“ w Krakowie pod zarządem R. Ferka, 


ta 
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